Przysłowia ze zwierzakami:

Baba z wozu, koniom lżej – powiemy, kiedy łatwo pozbędziemy się jakiegoś kłopotu. 

Zapomniała krowa, jak cielęciem była – mówimy, kiedy dorośli nie mogą zrozumieć, że dzieciaki muszą trochę szaleć i brykać.

Nie dla psa kiełbasa – powiemy komuś, kto nie zasłużył na nagrodę.

Żyją jak pies z kotem – powiemy o dwóch kolegach, którzy bez przerwy się kłócą.

Przyszła koza do woza – wcześniej przyjść nie chciała, bo myślała, że będzie musiała ten wóz ciągnąć, a teraz przyszła, bo zobaczyła, że na wozie jest pycha jedzenie! – Powiemy tak, gdy przyjdzie do nas kolega, który wcześniej wcale przyjść nie chciał.

Gdyby kózka nie skakała, toby nóżki nie złamała – powie nam mama, kiedy uderzymy się podczas wariackiej zabawy.

Wilk syty i owca cała – powiemy, kiedy dwie osoby, które o coś się kłócą – wreszcie się dogadały i są obie zadowolone.

Pies ogrodnika – sam nie zje owoców, ale innych nie chce puścić do ogrodu – powiemy o koledze, który nie chce nam czegoś dać, chociaż sam z tego nie korzysta.

Na pochyłe drzewo i kozy skaczą (na pochyłe drzewo łatwo jest wejść) – powiemy, kiedy wszyscy dokuczają koledze, który nie umie sobie z czymś poradzić lub sam się obrobnić.

Jajko mądrzejsze od kury – powiedzieć można o dzieciakach, które za bardzo dyskutują z rodzicami, nie chcą ich słuchać i uważają, że to tylko one mają rację.

Siedzi jak mysz pod miotłą – powiemy,  kiedy koleżanka się czegoś boi i przed czymś się ukrywa. Kiedy pani chce egzaminować – wszyscy siedzą cicho w klasie i udają, że ich nie ma!
NA WESOŁO:

Szanowny Panie Janie!

Zajmuję ogromnie ważne stanowisko, obok mam komputer, klawiaturę blisko. Komputer beze mnie na niewiele zda się! Jednak gdy go widzę, w całej jego krasie, to czuję się przy nim niczym myszka szara... Tak mnie nazywają! A ja tak się staram... być jak lew, jak tygrys, albo jak pantera ( i nawet nie lubię – tak jak myszy – sera). Nie jestem potulna! Mam duszę rogatą! Jak mam to wyrazić? Czy jest rada na to?

                                   Tygrysica Komputerowa

Szanowna Lwico Tygrysico ukryta w Myszy!

Choć długo drapałem się w głowę, to rady mam dla ciebie zaledwie połowę: chciałbym Cię, mianowicie, bardzo o to prosić, byś zechciała jednak swoje imię nosić! Bo wyobraź sobie, kto ośmieliłby się ... pogłaskać tygrysa tak, jak głaszcze mysię? Nogi brałbym za pas, uciekał w panice, widząc zamiast myszy nagle groźną lwicę! Więc pozwól się głaskać, pracuj z komputerem! A ja obiecuję nie karmić cię serem!

                                                                                       Jan Pan

POŁAM JĘZYK:

Mała muszka spod Łopuszki chciała mieć różowe nóżki. Różdżką nóżki czarowała, lecz wciąż nóżki czarne miała. – Po cóż czary, moja muszko? Ruszże móżdżkiem, a nie różdżką! Wyrzuć precz różdżkę wróżki i umaczaj w różu nóżki!

Poćwicz czytanie!

Spadł bąk na strąk, a strąk mu pękł. Pękł pęk, pękł strąk, a bąk się zląkł.

Czesał czyżyk czarny koczek, czyszcząc w koczku każdy loczek, po czym przykrył koczek toczkiem, lecz część loczków wyszła boczkiem...

Jak powstały znaki interpunkcji?

KROPKA jest najstarszym znakiem interpunkcyjnym, już bowiem Grecy stawiali kropkę dla oddzielenia poszczególnych wyrazów, zanim wpadli na pomysł, że funkcję tę może spełniać po prostu puste miejsce. Kropka wtedy znalazła się na stałe na końcu zdania.

Znak zapytania – PYTAJNIK - pochodzi ze średniowiecza. Oznacza pytanie, zakłopotanie, niepewność.

WYKRZYKNIK – zwany dawniej „znakiem podziwu“ został wprowadzony do pisma przez drukarzy włoskich w XIV wieku. Stał się ulubionym znakiem XX i XXI- wiecznej reklamy. Bombardowani wykrzyknikami niemal na każdym bilbordzie, nie zauważamy, jak poczciwy znak zachwytu stał się symbolem nakazu.

PRZECINEK – jest wynalazkiem włoskim z końca XV wieku. Zastąpił używaną wcześniej „kropkę średnią“ (dzisiejszy średnik) lub ukośnik (kreskę pochyłą).

DWUKROPEK – stworzyli drukarze francuscy w XVI wieku. Szczyt używalności osiągnął w literaturze XVIII – wiecznej.

CUDZYSŁÓW – ma charakter wyodrębniający (podobnie jak nawias) – stosowany jest do wyodrębniania cytatów i zaznaczania specyficznych wyrazów i określeń. Został wymyślony w roku 1670.

Poćwicz czytanie!

Trzynastego w Szczebrzeszynie chrząszcz się zaczął tarzać w trzcinie. Wszczęli wrzask Szczebrzeszynianie: co ma znaczyć to tarzanie?! Wezwać trzeba by lekarza. Zamiast brzmieć, ten chrząszcz się tarza. Wszak Szczebrzeszyn z tego słynie, że w nim zawsze chrząszcz brzmi w trzcinie. A chrząszcz odrzekł niezmieszany: przyszedł wreszcie czas na zmiany! Dawniej chrząszcze w trzcinie brzmiały, teraz będą się tarzały.

